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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Xiąźę Sasko - Koburgski p rzyb y ł  dnia aęgo  
Kw ietnia  ze  "wsi do L o n d y n u .  P rzy ię to  go 
z  uroezystem i obrządami iako p rzysz łeg o  mał­
żonka Kięźn iczki K a r o l i n y .  —  B ia ły  atłas 
iest te ra z  w  modzie, poniew aż go  sobie X iężni-  
czka  na suknia ślubna obrała.

L o r d  P r e z y d e n t  miasta L o n d y n h  z Ł a ­
w nikam i podał d. 29. K w ietnia  prośbę o opie­
kę i pośrednictw o X iążęcia  R eienta  za p r o te ­
stantami w południowej' F r a n c y i : z ło ży ł  oraz 
adres podzięhowania za pokóy z F ra n cyą . X ią-  
ż f  B e i e n t  dał krótką od pow ied ź, a potem  cała 
B a d a  gminna' była  przypuszczon ą do p o ca ło ­
wania ręki iego.

Na Sessyi Izby niższey dnia 26. Kwietnia  
P .  N e w p o r t  w n ió s ł ,  ażeby w eyrzano' W stan 
Irlandyi , k tó ry  obszernie wystawiał.  P e w n y  
C z ło n e k  zapytał s ię :  zkad to  p o c h o d z i ,  iż tyle 
raymuią się z a  protestantam i p o łu d n io w ej  F r a n ­
c y i ,  a tak m ało za Katolikami w  A n g l i i?  P o ­
praw iono potem  w n io sek  Pana N e w p o r t  w  
taki sposób , ażeby upraszan o X iężęcia  R eien ta  
o przedstaw ien ie  dokładn ego o b razu  r o z ru c h ó w  
W Irlandyi i sposobów im zaradzenia, —  P o d ­
czas głosowania b y ło  187 kresek  za po praw ą 
w n io sk u , a 103 p rze c iw  p o p r a w ie ;  mieli w ię c  
Ministrowie w iększość b4 kresek*

F  t  a d c y  j,

P a r t y e ,  które te ra z  w e F ra n c y i  n a p rz e ­
ciw  siebie występuią , 8ą szczeg óln iey  w stołe- 
ezn ych  miastach m iędzy rozm aitym i klassami 

aro u, Celnieyszrm i partyam i B oialiśe i  czyli  
B u r b o  .sei ) . A n t . B u rb o n iśc i .  P om iędzy
B oiahstau,,  sę 1 zapaleńcy, k tórzy  sie tey z a s a ­
dy trzym ają: F r a n c j a  p o w i n n a  p o w r ó -  
c i c  o s t a n u ,  i  a Ił b j l a  r o b  u 1 7 8 0 ;  
w s z y s t k o ,  c o  p o t e m  n a s t ą p i ł o ,  ; e s t  
w y s t ę p k i e m ,  i k a ż d y  w y k r o c z y ł  t y l e ,  
i l e  s i ę  d o  t e y  o d m i a n y  p r z y l o ż y ł .  Za-  
palem  Roialisci d « ie ]$ -F r a n cu zó w  iia hlassy 
Z u p e ł n e  czystym i sa ci, k tórzy  się nigdy u c ze ­

stnictwem  rew olu cyi  n ie  s k a z i l i , i opierali się 
pierw szey K on stytucyi;  czystymi w  7/8 częściach 
nazywaią t y c h ,  k tórzy  należeli  do pierw szego 
Zgrom adzen ia  stanów, le c z  byli stałymi w  p r z y ­
wiązaniu do Króla. T ym  sposobem idą coraz  '  
niżey, tak dalece, iż- osroą część  czystości przy- 
pisuia tym* k tórzy  spekoynie siedzieli za B z ą d u  
B o  n a p  a r t e g o ,  aż do z łożen ia  korony p r z e z  
n ie * o  W rokn 1 81 4,  a potćm  p rzesz l i  na stro­
nę B u r b o n ó w ,  i dochow ali  im w iern o śc i  w  ro ­
k u  18 15. U m iarkow ani B oialiśe i  ied n akow e 
maia systeroa z  zapalonym i, le cz  n ie  posuwaią 
r z e c z y  do ostatniego stopnia. C hcą B u rb o ­
n ó w ,  K ró le s tw a ,  i pow olnego p r zy w ró ce n ia  
d aw n eg o  stanu r z e c z y ;  le c z  łagodnieysi widzą 
niepodobieństwo p rzyw iedzen ia  r z e c z y  do ta­
k ie g o  stanu, iaki b y ł  roku 1789. Z  tey p rzy­
czyn y  skłaniaią się do poiednania stron. Co się 
t y c z e  A n ti  - B urho nistó w  , iedni są przychyln i 
B o n a p a r t e m u ,  a takich  iest m a ło ,  drudzy 
chcą  N a p o l e o n a  I I . ,  inni R z e c z y  pospolitey, 
inni’ nakoniec radziby w e z w a ć  na tron  za g r a ­
n iczną dynastyą. T w ie r d z ą  oni , iz co od 2^ 
lat  zaszło  w e  F ra n cy i ,  b.yło h istorycznem  ro ­
z w i n i ę c i e m  N ar o d u , i każdy F r a n c u z  powinien 
był k o n ie czn ie  p rzykładać  się Wszelśiemi siła­
mi do tegoż  rozw inięcia . K to  w  tym czasie  
p o rzu c ił  O y c z y z n ę , kto u chylił  się od służenia 
iey, kto w  iakimkolwiek bądź sposobie p r z e c iw  
n iey  działa ł  lub w o io w a ł ,  ten iest zdraycą O y-  
czyzn y. W id a ć  ztąd , iż nigdy podobno n ie  
b y ło  d w óch stron , k tóreb y  większą dó siebie 
miały z a w zię to ść ,  iak Roialiśei i  Anti-Loialiśc i.  
Każda z nich przyznaie  -sobie sprawiedliwość i  
c n o t ę ,  a zb rodn ią  i zdradę przecśw ney. W i ­
dać , i i  obie te  strony nie łatw o się pogodzą. 

P e w n y  podróżny, który  dnia 14. K w ietnia  
p rzyb y ł  do G i e n  b e z  p a s z p o r t u ,  z w r ó c i ł  na 
siebie uwagę Kommissarza P olicyi,  k tó ry  go d'o 
P odprcfekta  c h c ia ł  zaprow adzić . Gdy się op iera ł,  
osadzono go w  w ię z ie n iu ;  znaleziono p rzy  nim 
2 pistolety, n ó ż ,  paczkę  ła d u n k ó w ,  ró g  n ap eł­
niony prochem  ,  i zn aczną ilość p ieniędzy w 
z łocie  i sreb rze .  W  k u frze  iego była  nabita 
d ub eltów ka, i r ó g  z  prochem . O ś w ia d c z y ł ,  iż 
się nazyw a G i l b e r t  D a u s e n o i s ,  ma. lat, 
5 i » m ieszka w M o u l i n s ;  .zdaie a a  się,, ik się;
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u rod ził  -w St. C a  p r  a i s wr o k r ę g u  M o n  t l  u- 
c o n ;  służył od m łodości w iazdzie .  Nip ch cia ł  
■wymienić sw o ie go  stopnia, i podpisać się. O d ­
dano -go pod sąd.

N a  S c s s y i lz b y  D ep utow anych  dnia 25. K w i e ­
tnia p rzeczyta n o  prośbę nieiahśego J o u r d a n ,  
dłtóry pomimo amnestyi siedzi w  więzieniu. P . 
C o l o m  b u ym o w ał  się za  n im ,i  ośw ia d czył:  „N ie  
ch cę  p rzy ta cza ć  s z c z e g ó łó w  n ow eg o  w y p a d k u ;  
w sp om nę tylko w iad o m e iuż zdarzen ie .  —  Z a ­
c zęto  szem rać , i w o ła ć :  i a k i e ?  i a k i e ?  —  
O t o ,  (m ów ił  daley P an  C o l o m  b) p ie rw sze  u- 
rząd zcn ia  p rze c iw k o  Jen erałow i T r a y o t .  P o ­
w sta ł  natenczas okropny z g ie łk ,  tak  d a le ce ,  iż 
d iu g o  nikt nie mógł. mówić.; a ż  n areszc ie  P an  
P a r d e s s u s  p rzec isn ął  się -do m ó w n ic y ,  i 
r z e k ł : Ośmielamy się przyzn aw ać  n iesp raw ie­
dliwość w y r o k o w i  sądowemu , który  łaska K r ó ­
lew ska  złagodziła .  O d ezw a n o  się z  iedney stro­
n y : t a k !  t a k !  a. z  dru g iey :  n i e !  n i e !  W  
k o ń c u ,  na p rze ło że n ie  P r e z e s a ,  a żeb y  się D e ­
p u t o w a n i  uspokoili , przystąpiono do porządku 
dziennego.

D n ia  z/g o  przyięła  Izb a  D ep utow anych  
P ro ie k t  do p ra w a  Znoszącego ^rozwód, w ię k s z o ­
ścią 236 ga łek  p r z e c iw  u .

Sessye I z b y  P a r ó w  i D e p u to w a n y c h  dnia 
29. K w ietnia  b yły  ostatnie , a lbowiem  w  Izbie  
P a r ó w  X iążę  R i c h e l i e u ,  a w  Izbie  D ep u to ­
w anych  M inister M orski donieśli z  woli K r ó l a , 
ż e  się posiedzenie  Izb  r. i 8 i 5 . po ymiomiesię- 
c z n ey p racy  k o ń czy  dnia te g o  , a posiedzen ie  
r._ 18 16  r o z p o c z n ie  się dnia 1. P a ź d z ie r n ik a .  

P o c z e m  r o ze sz ły  się C z ło n k i  Izb  wykrzyhuiąc|: 
N  i e c  h ż y  i e K  r ó U

O to  są s zc ze g ó ły  sprawy J e n e r a ła  C a m ­
b r  o n n e ,  k tó r e g o -S ą d  w o ie n n y  u z n a ł  n iew in­
n ym :

Jen erał  ten u rod ził  się w  T ł a n t e s  roku 
1770. B y ł  przed tem  d ow ódcą  t go półku  strzel­
c ó w  pfeszych dawńey g w a rd y i ,  i  d ow od ził  4oo 
ż o łn ie rza m i , k tó rzy  ,z B o n a p a r t e m  udali  się 
a a  wyspę E l b ę .  T a m  miał dow ództw o w  P o r ­
t o  - F e r r ą i o .  Gd y  B o n a p a r t e  p o w r ó c i ł  
do F r a n c y i , tow a rzyszy ł  mu C a m b r o n n e . —  
„ N i e  w iedzia łem  zrazu  -(rzekł C a m b r o n n e  
n a badaniu) o  zam iarach N a p o l e o n a  byłem  
ie g o  p o d d a n ym , i nie m ogłem  go opuszczać  w  
n ieszczęściu . D o p ie ro  2go lub  3 go dnia żeg lu ­
g i  , gdy  w y s z e d ł  na pokład  o k r ę t u , oświad­
c z y ł ,  iź  płyniem y do F ra n cy i .  Ż o łn ie r z e  w y ­
dawali radosn e okrzyki. Jako w o y ś k o w y , nie 
w c h o d z i łe m  w  żadne u w a g i ; b yłem  posłuszny 
I N a p o l e o n o  w i , gd yż  nie m ogłem  się p o c z y ­

tyw a ć  za poddanego F ra n cu zk ie g o .  Gdyśm^ 
wysiedli w e F r a n c y i ,  iako naystarszy M ajor  W 
gw ardyi C e s a rs k ie y , dow odziłem  Ąo ludźmi 
składającymi straż przednią ; w k ró tce  potem  u- 
dałem  się na p r z ó d ,  b o  zam iast o d p o ru ,  znay- (r 
dowaliśmy w szęd zie  przyiacioł.  W  G r a s s e  
b yłem  sam jeden wpośród i 5oo obywateli. P o  

•p rzybyciu  do P a r y ż a ,  zostałem  m ianowany 
Parem , Hrabią, i  Jenerałem Poruczn ik iem , le c z  
w y m ó w iłe m  się od  ostatniego stopniaj nie ęhcąc 
w zn ie cić  zaw iści  w  dawnieyszych oficerach. 
P o ie c h a łe m  potem  za N a p o l e o n e m  do B e l-  
giium; a c ię żk o  raniony w  b itw ie  pod W a t e r -  
l o o ,  dostałem się w  niewolą Angielską ; za ­
w iezion o mię iako ieńca do A n gli i .  P o  p r z y -  1 
w r ó c o n y m  pokoiu , i po w tó rn e m  z ło żen iu  k o ­
ron y  p r z e z  N a p o l e o n a ,  nie uważaiąc mię 
iuż za  ieg o  poddanego, I  um ieszczon y na pier-  
w szey  liście urządzenia  K ró lew sk ieg o  pod dniem 
24 L ip c a ,  udałem  się dob row olnie  z  A n glii  
do P a r y ż a ,  w  celu  z łożen ia  h ołd u  m oiego 
K r ó l o w i ; a W tern za p row ad zo n o mię iako 
w ięźnia stanu do O p a c t w a .  J e szcze  dnia 20 
L ip c a  posłałem  z  A n gli i  ośw ia d cze n ie  posłu­
sze ń stw a-m oieg o  K ró lo w i z  prośbą o dawni ey- 
szy m óy p ó łk ,  a lb a  O pen9yę. D o w io d ę  z ło ż o -  
n em  świadactwem  , iż  w  W a n d e  i ocali łem  ży« 
eie  kilku N iężom  i  F r a n c u z o m , k tórzy  w Q u i -  
b e r  o n  w y s ie d l i ł4—  P r z y  końcu r z e k ł  C a m -  
b r o n ń e  : Niech Sędziowie pamiytaią , ile -warto ży­
cie człowieka , którzy przez ad lat słu ży ł chwalebnie 
oycocyżnie , i że krew, która przez 05 lat w bitwach 
płynęła , nie może bjdż nadaremnie przelana. 44 —  
T a k ie  były  słowa Jen erała  C a m b -r o o n e. —-  
O b ro ń ca  ie g o  d o d a ł ; „ N i e  potęp i Sąd tego , 
który  ty le  ofiar w  Q u i b e r o n  o c a l i ł ;  m iecz  
katowski nie spadnie na g ło w ę m ę ż a ,  k tó r e g o  
śm ierć ty lekro ć  na p o lu  b itw y o c h r o n i ła , a 
który  chlubnem i o k r y ł  się b l iz n a m i; n ie  p o tę ­
pic ie  Sęd zio w ie  tego  , k tóry  b y ł  lwem  w  b o i u , 
i  k tóry  d o b ro w oln ie  oddał się sam w  r ę c e  
swoich s ę d z ió w .44 Na c zyn io n e  zapytania d a­
w a ł  C a m b r o n n e  odp ow iedzi  p raw dziw ie  ż o ł­
nierskie. Z a p y ta n y :  Mto W  Pana zobowiązał udać 
się na wyspę E lb ę  ? —  O d p o w ie d z ia ł :  M óy mun­
dur. W szak byłem Maiorem w gwardyi. P o w ie ­
dziano m u : Lecz WPana nikt nie przymuszał;  na 
to  r z e k ł : Alboż to nas powinność nie przymuszą ? 
Gdybyśmy my żołnierze nie mieli powinności, losemby 
nas wyciągano. M ó w ił  to  z takim z a p a łe m , iż  
P r e z e s  przypom n iał  m u  , ażeby z w iększą  spo- 
koynością odpowiadał. Zapytany potem  , dla 
c zeg o  p ro si ł  O po zw olen ie  p rzy b y c ia  do F r a n ­
c y i?  O d p o w ie d z ia ł:  N ie  uważałem mif iuż za 
Francuza, Lecz N apoleon mógł umrzeć , a wtedy 
Uwolniwszy się od wykonanej mu przysięgi, chcia-
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■4em powrócić do domu. D zik i zwierz tęscbni do 
swoiey puszczy , a ia , urodzony w najpiękniejszym 
kraiii Europy , nie -miałzebym tęscbnić do niego, i 
do starcy matki moiey? S p y ta n y ,  'dla czeg o  p rzy­
b y ł  bez  po zw olenia  ?, O d p o w ied zia ł  musiałem 
słuchać moi eg o Monarchy. —  G dy w  C a n n e s  n a­
kazyw ał rekwizyGya , spytał g o  B urm istrz  miey- 
s c o w y :  Ha czyim rozkazem? O d p o w ie d z ia ł :  'Za 
rozkazem Cesarza Elby. G dy  ten mu zn ow u  o- 
ś w ia d c z y ł : Wszak mamy Króla we Franćyię, odpo­
wiedzia ł  C a m b r o n n e :  N ie chcę temu przeczyć; 
lecz nie przybyłem tu rosprawiać o polityce, każ 
IVPan dostawie 3ooo porcyi żywności dla żołnierzy.?— 
P o w ie d z ia ł  C a m b r o n n e  z wielkiem uczuciem , 
iź N a p o l e o n  oddaiąc mu dow ództw o -prze- 
dniey s tr a ży ,  r ze k ł  <łó n ie g o :  C a m b r o n n e !  
poruczam ci najlepszą woij kompaniią, i zakazuię ci 
wystrzelić. Żitaydziesz wszędzie przyiacioł.—  P o ­
w iedzia ł  dalfey C a m b r o n n e :  W  drodze napot­
kałem szpiega wysłanego z  G r a  s s e ;  powiedziałem 
mu: Przychodzisz tu z  trudnością dla zobaczenia-, co 

• się stało. Uwolnię cię od powrotu, i  sarn uwiado­
mię tych , którzy cię wysiali. Nie m ó g ł  sobie  p r z y ­
pom nieć czasu , b ie d y  B o n a p a r t e  m ianow ał 
go P ar e m  , a zapytany czyli  n ie  w id z ia ł  swo- 
iego p a te n tu ?  O d p o w ie d z ia ł :  N ie  wiele u mnie 
znaczą papiery. G dy  go sia spytano : dla czego 
nie przyiął stopnia Jenerała Porucznika ? O d p o w ie­
d zia ł  : Mogę dowodzić brygadą-, ale dywizyą —  to 
co innego. Mógłbym bowiem wprawić cafe woysko w 
kłopot, i wielu Francuzów na rzeź bez potrzeby wy­
stawić. Na zapytanie ,  czyli  w ie d z ia ł 'o  zamyśla 
B o n a p a r t e g o  względem  F r a n c y i?  O d p o w ie ­
dział : N a  3 dni przed- wypłynieniem z  w yspy E lb y  
rozkazał mi Napoleon , ażebym się przysposobił do 
•wsiadania na okręć , i spytał mię potem : Cam bron ­
ne ! dokęd&e-się udamy ?• O d po w ied ziałem  : Nie sta­
rałem się nigdy zgłębiać taimnic moiego Monarchy._
Dopiero na morzu odkrył Napoleon cel żeglugi J a ­
ko żołnierz i poddany nie mogłem bez podłości po­
rzucać moiego Pana, a zamiast badania go czyniłem 
nudę powinność. Zapytany : Czemuieś W Pan nie 
popłynął wraz z 'nim na wyspę S . H e l e n y , kiedy go 
za swego Pana uznawałeś ? O d p o w ie d zia ł  : Zmieni­
ły się okoliczności. N ie był iuż moim Monarcha, i 
uwolnił mię od przysięgi, dobrem więc sumnieniem 

os^iadczyć posłuszeństwo L u d w ik o w i X VIII. 
■ • ii Ł e7 ^ey spraw ie nie słuchan o żadnego  
św iadka, i stad P o d p ó łk o w n ik  D e l o n ,  zdaia- 
cy sprawę , p rze m ó w ił  się z P ro k u ra to re m  K r ó ­
lewskim D u t u i s .  O św ia d czy ł  P ro k u ra to r  za ­
d z iw ie n ie ,  i i  n ie pow ołan o n aw et  świadków z 
C a n n e s  w zględem  nałożenia r e k w iz y c y i :  od­
pow iedział  na to D e l o n :  N je mogłem żadnych 
ś wiadków powołać, ho mi żadnego nie w-kazano J e ­
żeli zaś Fan Prokurator o nieb w iedział,  czemuż się

ze mną w iiy mierze nie porozumiał? —  Zdana 
sprawa przez  P .  D e l o n  była  praw dziw ą o b ro ­
na Jenerała C a m b r o n n e .

K r ó 1 e s t  w o P o  1 s k i  e .

Gazety W a r s z a w s k i e  .um ieściły  nastę- 
p uiący  wypis z  p ro to ko łu  Sekret  ary atu  Stanu 
K ró le s tw a  P o lsk ie go  :

M y  z  B o ż e y  Ł a s k i  
A l e x a n . d e r  L ,  

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. e tc .  etc.

W  stosunku do artyku łu  43 Ustawy Kon- 
s tytucyyn ey, . w  celu w skazania  sp o so b u ,  W ia- 
kim  podania osądzonych na k a r ę ,  a do łaski 
Nasaey udaiąoycb s ię ,  za łatw iane bydź maią, 
p o  ausiągnieniu zdań o g óln ego  zeb ran ia  R a d y  
S t a n u ,  postanowiliśmy i  stanow im y c o  nastę­
p n i e :  • ■

A rtyk u ł  i .  K a żd y  wskazany w yrokiem  e* 
statecznym  na karę  śm ierc i,  lub tez  w ięz ien ia  
bądź na całe  ż y c i e ,  bądź na p rze c ią g  czasu 
d w udziesto cztero letn i,  a k tóryb y  prośbą swą
0 ułaskawienie w  skutku artykułu 43 U staw y 
K onstytucyyney p o d ał ,  ma b y d ź  z  prośbą swą
1 powodami do ułaskawienia s łu c h a n y , i taż 
prośba ie g o  w raz  z  opiniią Sądu w łaśc iw eg o  i 
Kommissyi Naszey Spraw iedliw ości  do b ezpo- 
średniey Naszćy decyzyi  przedstaw ioną. W y ­
konanie zaś wsUazaney kary aż do u ś w ia d cz e ­
nia woli Naszey wstrzym ane.

A r t .  2. K ażdy  na mnieyszą karę nad w y­
mienioną a r t y k u ł e m  poprzednim  sk a za n y ,  ma 
r ó w n ą ż  wolność udania się z  prośbą o ułaska­
w ie n ie ,  i  taż prośba ie g o  w r az  z opiniiami ar­
tykułem poprzednim  w zm iankow anem i podaną 
bydź ma do R ad y  A d m in is tra c yy n e y , k tórey  
zdania Namiestnik Nasz w ysłuch aw szy , m ocnym  
iest w ydać swą d ecyzyą ,-  przych ylaiąc  się do 
•darowania lub zm nieyszenia  kary , lub też od- 
rzucaiąc  p rośb ę o ułaskawienie podaną.

A r t .  3. W yk o n a n ie  ninieyszey Naszey w o ­
l i  Kommissyi S p r a w ie d l iw o śc i ,  i um ieszczenie  
iey w D zien n ik u  P r a w  polecamy.

Han w  P e t e r s b u r g u  dnia S ( 1 7 )  M a r­
c a  1 81 6.

^Podpisano) A L E X A N D E R ,  
p r z e z  Cesarza  i K róla .

M inister S e k re ta rz  S ta n u ,
I g .  S o b o l e w s k i .

D o  N a m i e s t n i k a  w  K a d z ie .
Kom missy a rządowa Spraw Wewn. 1 Policyi.

C z u ie m y . i pod naylepszym  K rólem  Jeste­
śmy w oln ie  rządzon ym  N arodem . W  biegu po-

X 2
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spolitym w ydarzeń  mogliśmy paść pierw szą u- 
spraw iedliw ioney zem sty  o f ia rą ;  ró d  nasz m óg ł 
zniknąć z ziemi ńaszey. S ły c h a ć  iuż było  tu 
i - o w d z ie  za p a lc zy w e  głosy , k tóre tak radziły, 
tak pragn ęły .  A le  inaczey o d w ie c zn e  chciały  
w yro ki .  B ó g  natchnął P o m aza ń ca  sw e g o :  T en  
wśród ogrom n ey swey p o tęg i  ra c z y ł  ocenić  u- 
siłowania salachetney ch o ć  bezsildey odwagi, 
w o io w a ł  litością i dobrocią  , pra gn ął i przyiął 
serca nasze ; p r z y w ró c i ł  i zapew n ił  nam naro­
d o w o ś ć ,  z w y c z a ie ,  ięzyk O y có w  n a szych ;  a 
u ako n iec  w iechaw szy do dawney ich Stolicy, 
o b d a r zy ł  nas ową Ustawą K o n sty tu c y yn ą , do 
iakiey  próżno ieszc ze  wzdychaią inne nie tylko 
z w y c i ę ż o n e , ale i z w y cię zk ie  narody. Niechże 
te n  w iazd  pamiętny p r z e z  nas potom ności po­
dany zo stan ie ;  n iech  B ra m a  tryumfalna wznosi 
aię w  m iey scu , gdzie  W sk rz e s ic ie l  P olski wstą­
p i ł  w  b ra n ce  W a r s z a w y ;  n iech  ona b ę d z i e  
pom nikiem  razem  w dzięczn o ści  i  bytu  naszego. 
•Takie są myśli i żądania p o w sze c h n e :  i u ź W ł a ­
d z e  rządow e i urzędnicy kraiowi ofiaruią p rzy­
ło ż y ć  się do tak lu b e go  przedsięw zięcia . Z  
ty c h  p o w o d ó w  Komndssva rsąd o w s Sp raw  
W e w n .  i P o lie y i  ma h u n o r  p r z e ło ż y ć  Namiest­
n ikow i w  R a d z ie  proiekt do postanowienia.

W  W a r s z a w i e  u. 10. Mai«t i bi ó-

M inirtcr  P rezyd u ią cy  
(Podpisano) T a c k u sz  M o s t o w s k i .

W  Imieniu Nayiaśnieyszego 

A I e x a n d r a  1.

Cesarza  W s z e c h  R o s s y i , K ró la  P o lsk ie go  
etc. etc. etc.

N a m i e s t n i k  K rólew ski  w  R a d z ie  Stanu.
, Na p r ze ło żo n e  Nam p r z e z  M inistrów  w 

Kom m issyach rząd ow ych  P rezyduiąeyeh  z g o ­
dne życze n ia  U rzęd n ików  Łraiow ych , p ragn ą­
c yc h  , aby z  częśc i  ich  p e n s y i , którą  pośw ię­
c ić  oświadczaią na u w ieczn ie n ie  drogiey  P o la ­
kom  ep oki przybycia  ic h  Króla do S t o l i c y , i 
n ad a m y  przezeń  n arodow i Ustawy,Konstytucyy- 
n e y ,  zamiast bram y tryumfalney w  pośpiechu i 
tym czaso w ie  z drzew a postaw ioney, w  podo- 
Bnym k sz ta łc ie  trw ały  i zam iarow i swemu g o ­
dnie odpowiadający pomnik wystawionym zo­
sta ł ,  przyym uiąc wyrażoną dopiero o fiarę ,  a 
ed przykładania  się do tak chw alebn ego za ­
m iaru żadnego  z  P o lak ó w  usuwać n ie  chcąc,. 
W celu podania potomności w trwałym pomni­
k u  świadectw a wdzięczności, i bytu o d ro d zo n e­

go N arodu P olskiego  postanowiliśmy i stano­
wimy :

A rty k u ł  i .  O d  każdego w  iakimUalwiett 
bądź stan ie , u r zę d z ie ,  kondyeyi , lub czyn n o ­
ś c i ,  z jak iegokolw iek  bądź tytułu lub powodu 
roczn ą  opłatę z  liass K rólestw a P olskie go  po­
b ie ra ją c e g o ,  cztery  dni teyże opłaty przy ję te  
będą.

A rt.  2, Kommissya rządow a P rz y c h o d ó w  
i S k a r b u , tudzież inne Kommissye rzą d o w e Z 
w łaściw ych  sobie funduszów ro c z n e  w ypłaty  u- 
skuteczniaiącę t akową czterodnio w ą opłatę 
wszystkim b ez  wyiątku pow yżey  w yrażonym  o- 
sobom , w edług w yka zów  etatowych z b ie żąc e ­
go miesiąca M ń ia , p o t r ą c i , i summę ztąd w y­
nikającą do kassy Kommissyi Sp raw  W e w n .  i 
P o liey i  za iey kwitam i wniesie i zaliczy,

A r t .  3. W  mieście sto łeczn em  W 'a  r s z  a*- 
w i e ,  i w  miastach W o ie w o d ^ kich  od dnia i .  
C ze r w ca  p rzez  trzy  następujące miesiące otw ar­
te będą k s ięg i,  W które każdy chcący p r zy ło ­
żyć się do kosztó w  wystawić się m aiącego po­
mnika o f i s i f  swoię pieniężną z a p is z e ,  i z łoży  
do kassy P r e f c k t u r a ln e y , która z końcem  k a ż­
d eg o  miesiąca u zb ieran e z Takowych ofiar k w o ­
ty do Kommissyi rządow ey S p raw  W e w n .  o d ­
syłać będzie.

' A r t .  4. Z  funduszów p o w jż s z e m i artyku­
łam i wskazanych wystawiona będzie p rzy  r o g a ­
tkach , k tórem i Nayiaśnieyszy A  1 e x a n d e r F. 
Cesarz i K roi dnia 22. L istopada roku zesz łe go  
w iazd  swóy do Stolicy  odpraw ił,  Bram a tryum ­
falna , stosownie do rysu p r z e z  nas za tw ier­
dzonego.

A rt.  5 . T a  bram a tryumfalna ma byd-ź 
w  roku 1 81 7  zu pełn ie  ukończona.

Art.. 6. Kommissya R ządow a Sp raw  W e w n .  
i Polieyi  czyn nie  wystawieniem wym ienionćy 
bramy tryumfalney zatrudni się , i d o zo r  nad 
wykonaniem  oney mieć b ę d z ie ;  tudzież rach u ­
nek z funduszów w  tym ce]u wniesionych 
i w ydanych w  czasie przyzw oitym  nam z-łoży.

A r t ,  7. W y k o n a n ie  n in ieyszego  postano­
wienia Kommissyom R z ą d o w y m , w  czem  do 
fctórey należy, polecam y.

D zia ło  się w  W a r s z a w i e  na p o sied ze­
niu R ady Admini&tracyyney dnia i 5go Maia 
r8i 6. r.

Minister S. W e w .  (P odpis .)  2/ a i a c z e k ,
i Polieyi  R a d c a  S ekr.  Stanu

(Podpis.)  T ,  M o s  t o  w s k i  Jen. B ry g a d y
(Podpis.)  K o s s e c k i


